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GAUDIUM ET SPES 

 

1. x(Ścisła łączność Kościoła z całą rodziną narodów) Radość i nadzieja, 

smutek i trwoga ludzi współczesnych, zwłaszcza ubogich i wszystkich 

cierpiących, są też radością i nadzieją, smutkiem i trwogą uczniów 

Chrystusowych; i nie ma nic prawdziwie ludzkiego, co nie miałoby oddźwięku 

w ich sercu. Ich bowiem wspólnota składa się z ludzi, którzy zespoleni 

w Chrystusie prowadzeni są przez Ducha Świętego w swym pielgrzymowaniu 

do Królestwa Ojca, i przyjęli orędzie zbawienia, aby przedstawiać je 

wszystkim. Z tego powodu czuje się ona naprawdę ściśle złączona z rodzajem 

ludzkim i jego historią. 

 

24. (Wspólnotowy charakter powołania człowieka w planie Bożym). Bóg 

troszczący się po ojcowsku o wszystko chciał, by wszyscy ludzie tworzyli 

jedną rodzinę i odnosili się wzajemnie do siebie w duchu braterskim. Wszyscy 

bowiem, stworzeni na obraz Boga, który «z jednego uczynił cały rodzaj ludzki, 

aby zamieszkał cały obszar ziemi» (Dz 17, 26), powołani są do jednego i tego 

samego celu, to jest do Boga samego. Dlatego to miłość Boga i bliźniego jest 

pierwszym i największym przykazaniem. Pismo święte zaś poucza nas, że 

miłości Boga nie można odłączyć od miłości bliźniego, bo: «jeśli jest inne 



jakie przykazanie, w tym słowie się zamyka: będziesz miłował bliźniego 

swego jak siebie samego... przeto doskonałym wypełnieniem prawa jest 

miłość» (Rz 13, 9-10; por. 1 J 4, 20). Że jest to rzeczą bardzo wielkiej wagi, 

dowodzi fakt, że ludzie z każdym dniem są coraz bardziej od siebie zależni, 

a świat w coraz wyższym stopniu jest zjednoczony. Kiedy Pan Jezus modli się 

do Ojca, aby «wszyscy byli jedno... jako i my jedno jesteśmy» (J 17, 21-22), 

otwierając przed rozumem ludzkim niedostępne perspektywy, daje znać 

o pewnym podobieństwie między jednością osób boskich a jednością synów 

Bożych zespolonych w prawdzie i miłości. To podobieństwo ukazuje, że 

człowiek będąc jedynym na ziemi stworzeniem, którego Bóg chciał dla niego 

samego, nie może odnaleźć się w pełni inaczej jak tylko poprzez 

bezinteresowny dar z siebie samego 44. 

 

25. (Wzajemna zależność osoby ludzkiej i społeczeństwa ludzkiego). Z natury 

społecznej człowieka wynika, że istnieje wzajemna zależność między 

postępem osoby ludzkiej i rozwojem społeczeństwa. Osoba ludzka jest 

i powinna być zasadą, podmiotem i celem wszystkich urządzeń społecznych, 

ponieważ z natury swej koniecznie potrzebuje ona życia społecznego 45. 

Ponieważ życie społeczne nie jest dla człowieka tylko czymś dodatkowym, 

wzrasta on we wszystkich swych przymiotach i staje się zdolny odpowiedzieć 

swemu powołaniu przez obcowanie z innymi, przez wzajemne usługi 

i rozmowę z braćmi. Spośród powiązań społecznych, koniecznych 

człowiekowi do jego wyrobienia, jedne, jak rodzina i wspólnota polityczna, 

odpowiadają bardziej bezpośrednio jego najgłębszej naturze; inne natomiast 

pochodzą z jego wolnej woli. W naszej epoce z różnych powodów mnożą się 

z dnia na dzień wzajemne więzi i uzależnienia, w wyniku czego powstają różne 

zrzeszenia oraz instytucje o charakterze publicznym czy prywatnym. Fakt ten, 

zwany socjalizacją, jakkolwiek nie jest wolny od niebezpieczeństw, to jednak 

przynosi liczne korzyści dla umocnienia i rozwinięcia przymiotów osoby 

ludzkiej i dla ochrony jej praw 46 . Jeśli osoby ludzkie wiele otrzymują od 

życia społecznego przy spełnianiu swego powołania, również religijnego, to 

jednak nie da się zaprzeczyć, że ludzie są często odciągani od dobrego 

a popychani ku złemu przez warunki społeczne, w których żyją i w które 

wrośnięci są od dziecka. Jest rzeczą pewną, że zaburzenia występujące tak 

często w porządku społecznym pochodzą częściowo z samego napięcia 

właściwego formom gospodarczym, politycznym i społecznym. Głębsze 

jednak ich źródło leży w pysze ludzkiej i egoizmie, które również zatruwają 

klimat społeczny. Tam zaś, gdzie porządek rzeczy jest skażony przez 

następstwa grzechu, człowiek od urodzenia skłonny do złego, znajduje nowe 

pobudki do grzechu, których nie można przezwyciężyć bez uporczywych 

wysiłków wspieranych łaską. 

 



26. (Popieranie wspólnego dobra). Z coraz ściślejszej zależności wzajemnej, 

z każdym dniem ogarniającej powoli cały świat wynika, że dobro wspólne 

- czyli suma warunków życia społecznego, jakie bądź zrzeszeniom, bądź 

poszczególnym członkom społeczeństwa pozwalają osiągać pełniej i łatwiej 

własną doskonałość - staje się dziś coraz bardziej powszechne i pociąga za 

sobą prawa i obowiązki, dotyczące całego rodzaju ludzkiego. Każda grupa 

społeczna musi uwzględnić potrzeby i słuszne dążenia innych grup, co więcej, 

dobro wspólne całej rodziny ludzkiej 47 . Równocześnie rośnie świadomość 

niezwykłej godności, jaka przysługuje osobie ludzkiej, która przerasta 

wszystkie rzeczy, i której prawa oraz obowiązki mają charakter powszechny 

i nienaruszalny. Należy zatem udostępnić człowiekowi to wszystko, czego 

potrzebuje do prowadzenia życia prawdziwie ludzkiego, jak wyżywienie, 

odzież, mieszkanie, prawo do swobodnego wyboru stanu i do założenia 

rodziny, do wychowania i pracy, do dobrej sławy i szacunku, do odpowiedniej 

informacji i do postępowania według słusznej normy własnego sumienia, do 

ochrony życia prywatnego oraz do sprawiedliwej wolności także w dziedzinie 

religijnej. Porządek zatem społeczny i jego rozwój winien być nastawiony 

nieustannie na dobro osób, ponieważ od ich porządku winien być uzależniony 

porządek rzeczy, a nie na odwrót. Sam Pan wskazuje na to mówiąc, że szabat 

ustanowiony został dla człowieka, a nie człowiek dla szabatu 48 . Porządek 

ów stale trzeba rozwijać, opierając na prawdzie, budować w sprawiedliwości, 

ożywiać miłością; w wolności zaś powinno się odnajdywać coraz pełniej 

ludzką równowagę 49 . Żeby tego dokonać, trzeba wprowadzić odnowę 

w sposobie myślenia i szeroko zakrojone przemiany życia społecznego. Duch 

Boży, który przedziwną opatrznością kieruje biegiem czasu i odnawia oblicze 

ziemi, pomaga tej ewolucji. Zaczyn zaś ewangeliczny wzbudzał i wzbudza 

w sercu człowieka nieodparte żądanie godności. 

 

63. (Niektóre aspekty życia gospodarczo- społecznego). Także w życiu 

gospodarczo- społecznym trzeba uszanować i podnosić godność osoby 

ludzkiej, pełne jej powołanie i dobro całego społeczeństwa. Człowiek bowiem 

jest twórcą, ośrodkiem i celem całego życia gospodarczo- społecznego. 

Dzisiejsze życie ekonomiczne, podobnie jak inne dziedziny życia 

społecznego, znamionuje wzrastające panowanie człowieka nad naturą, coraz 

częstsze i coraz intensywniejsze stosunki oraz współzależność obywateli, grup 

i ludów, nadto częściej zachodząca integracja ze strony władz państwowych. 

Równocześnie postęp w metodach produkcji i w wymianie dóbr i usług 

uczyniły z ekonomii odpowiedni instrument do lepszego zaspokojenia potrzeb 

rodziny ludzkiej. Nie brak jednak powodów do niepokoju. Wielu ludzi, 

zwłaszcza w krajach gospodarczo rozwiniętych, zdaje się do tego stopnia 

ulegać panowaniu ekonomii, że prawie całe ich życie osobiste i społeczne 

przepaja jakieś nastawienie wyłącznie ekonomiczne, i to zarówno gdy chodzi 

o narody popierające gospodarkę kolektywną, jak i inne. Chociaż wzrost życia 



gospodarczego - byle tylko był racjonalnie i humanitarnie koordynowany 

- mógłby łagodzić nierówności społeczne, to jednak coraz częściej 

doprowadza on do ich zaostrzenia, a nawet tu i ówdzie do pogorszenia się 

położenia społecznego słabszych i do wzgardy ubogich. Podczas gdy ogromne 

mnóstwo ludzi odczuwa jeszcze brak rzeczy koniecznych, niektórzy, nawet 

w krajach słabo rozwiniętych, żyją wystawnie i trwonią majątek. Zbytek 

i nędza sąsiadują ze sobą. Podczas gdy garstka ludzi skupia w swym ręku 

ogromną władzę w zakresie podejmowania decyzji, wielu nie ma prawie 

żadnej możliwości działania z własnej inicjatywy i na własną 

odpowiedzialność, a nierzadko znajdują się w warunkach życia i pracy 

niegodnych osoby ludzkiej. Podobne objawy braku równowagi gospodarczej 

i społecznej dają się zauważyć między rolnictwem a przemysłem i usługami, 

a także między różnymi regionami kraju tego samego narodu. Pomiędzy 

narodami bardziej gospodarczo rozwiniętymi a resztą narodów słabo 

rozwiniętych rośnie ustawicznie zaostrzająca się opozycja, która może 

doprowadzić nawet do zagrożenia pokoju światowego. Nierówności te coraz 

żywiej uświadamiają sobie ludzie współcześni, ponieważ są głęboko 

przekonani, że zwiększone możliwości techniczne i gospodarcze, jakimi 

rozporządza świat dzisiejszy, mogą i powinny poprawić ten nieszczęsny stan 

rzeczy. Dlatego wszyscy domagają się reform w życiu gospodarczo-

społecznym, a także zmiany sposobu myślenia i życiowej postawy. W tym 

celu Kościół, kierując się światłem Ewangelii, wypracował na przestrzeni 

wieków, a w tych ostatnich zwłaszcza czasach przedłożył wymagane przez 

zdrowy rozsądek zasady sprawiedliwości i słuszności, dotyczące zarówno 

życia osobistego i społecznego, jak i życia międzynarodowego. Święty Sobór, 

biorąc pod uwagę przede wszystkim wymogi postępu gospodarczego, 

zamierza potwierdzić te zasady stosownie do okoliczności współczesnej epoki 

oraz podać pewne wskazówki orientacyjne 139 . 

 

66. (Potrzeba usunięcia ogromnych różnic gospodarczo-społecznych). Żeby 

stało się zadość sprawiedliwości i słuszności, usilnie należy zabiegać, by przy 

zachowaniu praw jednostek i cech wrodzonych każdego narodu usunięto jak 

najprędzej istniejące i często narastające ogromne nierówności gospodarcze, 

z którymi idzie zawsze w parze dyskryminacja jednostkowa i społeczna. Także 

w wielu krajach ze względu na ich wyjątkowe trudności w rolnictwie, 

dotyczące czy to uprawy ziemi, czy zbytu płodów rolnych, powinno się 

pomagać rolnikom tak w podnoszeniu wydajności gleby i zbycie produktów, 

jak i przez wdrażanie ich do konieczności wprowadzania zmian i ulepszeń oraz 

osiągania słusznego dochodu, żeby - jak to często się zdarza - rolnicy nie 

znajdowali się w położeniu obywateli niższego rzędu. Sami zaś rolnicy, 

zwłaszcza młodzi, mają pilnie przykładać się do doskonalenia swej wiedzy 

zawodowej, bez której nie może być postępu w rolnictwie 143 . Sprawiedliwość 

i słuszność wymaga też, żeby ruchy ludnościowe, koniecznie przy postępie 



ekonomicznym, tak się kształtowały, by życie jednostek i ich rodzin nie 

stawało się niepewne i zdane na łaskę losu. Jeśli zaś chodzi o robotników obcej 

narodowości czy też pochodzących z innego kraju, którzy przecież swoją pracą 

przyczyniają się do rozwoju gospodarczego ludności miejscowej lub danego 

kraju, należy w stosunku do nich unikać wszelkiej dyskryminacji w zakresie 

pracy i płacy. Ponadto wszyscy, a przede wszystkim władze państwowe, niech 

nie uważają ich tylko za zwyczajne narzędzie produkcji, lecz za osoby, i niech 

im okazują pomoc w sprowadzeniu do siebie rodziny i zdobyciu przyzwoitego 

mieszkania, jak również niech popierają ich we włączaniu się w życie 

społeczne ludności, która ich przyjmuje, lub w życie danego kraju. Jednak, 

o ile to możliwe, winno się tworzyć dla nich zakłady pracy w ich rodzinnych 

stronach. W podlegających dziś zmianom sprawach gospodarczych jak 

i w nowych formach społeczeństwa przemysłowego, gdzie np. rozwija się 

automatyzacja, należy dbać, żeby każdy znalazł wystarczającą i odpowiednią 

dla siebie pracę oraz możliwości potrzebnego wyszkolenia technicznego 

i zawodowego i żeby zabezpieczone zostały warunki życia i godność 

człowieka, zwłaszcza gdy idzie o tych, którzy z powodu choroby lub wieku 

muszą walczyć z większymi trudnościami. 

 

75. (Współpraca wszystkich w życiu publicznym). W pełni odpowiadają 

naturze ludzkiej takie struktury prawno-polityczne, które by zawsze i coraz 

lepiej dawały wszystkim obywatelom bez żadnej dyskryminacji skuteczną 

możliwość swobodnego i czynnego udziału w uchwalaniu zarówno podstaw 

prawnych wspólnoty politycznej, jak i w zarządzaniu państwem, w określaniu 

pola działania i celów różnych instytucji oraz w wyborze władz 159 . Niech 

więc wszyscy obywatele pamiętają o swoim prawie i obowiązku brania 

udziału w wolnych wyborach na pożytek dobra wspólnego. Kościół uznaje za 

godną pochwały i szacunku pracę tych, którzy dla posługi ludziom poświęcają 

swoje siły dobru państwa i podejmują się tego trudnego obowiązku. Aby 

współpraca obywateli wykonywana ze świadomością pełnienia obowiązku 

przynosiła w życiu codziennym państwa pomyślne skutki, potrzebny jest 

pozytywny porządek prawny, który by ustalał odpowiedni podział funkcji 

i organów władzy państwowej, a równocześnie skutecznie dbał o zachowanie 

praw bez czyjejkolwiek szkody. Prawa wszystkich jednostek, rodzin i zrzeszeń 

oraz korzystanie z nich powinny być wraz z obowiązkami wiążącymi 

wszystkich obywateli uznane, zachowane i popierane 160 . Wśród tych 

obowiązków trzeba pamiętać o obowiązku świadczeń materialnych 

i osobistych na rzecz państwa, jakich wymaga dobro wspólne. Rządzący niech 

baczą, by nie stawiać przeszkód społecznościom rodzinnym, związkom 

społecznym i kulturalnym, zarządom i instytucjom pośrednim, i niech nie 

pozbawiają ich legalnej i pożytecznej działalności, ale raczej niech starają się 

chętnie i ustawicznie je popierać. Obywatele natomiast, czy to poszczególni, 

czy zrzeszeni, niech wystrzegają się zarówno udzielania zbyt wielkich 



uprawnień władzy państwowej, jak też domagania się od niej natarczywie 

nadzwyczajnych wygód i korzyści, aby dzięki temu umniejszyć ciężar 

obowiązków spoczywających na jednostkach, rodzinach i zrzeszeniach 

społecznych. Zawikłane stosunki naszej epoki zmuszają władzę publiczną do 

częstszego ingerowania w sprawy społeczne, gospodarcze i kulturalne celem 

stworzenia dogodniejszych warunków obywatelom i zrzeszeniom do 

swobodnego zdobywania pełnego ludzkiego dobra w sposób bardziej 

skuteczny. Zależnie od różnorodności krajów i od różnego stopnia rozwoju 

ludów w różny sposób można pojmować stosunek socjalizacji 161 do 

autonomii osoby ludzkiej i do postępu. Jeżeli jednak korzystanie z praw ulega 

gdzieś czasowemu ograniczeniu ze względu na dobro wspólne, z chwilą 

zmiany warunków należy natychmiast przywrócić swobodę. A już nieludzką 

jest rzeczą, gdy władza polityczna przybiera formy totalitarne lub 

dyktatorskie, które naruszają prawa jednostek lub zrzeszeń społecznych. Niech 

obywatele pielęgnują wielkodusznie i wiernie miłość ojczyzny, jednak bez 

ciasnoty duchowej, tak by zawsze mieli również wzgląd na dobro całej rodziny 

ludzkiej, którą łączy w jedno różne więzy między plemionami, ludami 

i narodami. Wszyscy chrześcijanie niech odczuwają swoje szczególne i sobie 

właściwe powołanie we wspólnocie politycznej, na mocy którego winni 

świecić przykładem, sumiennie spełniać obowiązki i służyć dobru wspólnemu, 

pokazując czynem, jak da się pogodzić władza z wolnością, inicjatywa 

jednostkowa z organiczną więzią i wymogami całego ciała społecznego, 

pożyteczna jedność z owocną rozmaitością. W porządkowaniu spraw 

doczesnych niech biorą pod uwagę słuszne, choć różniące się między sobą 

poglądy i niech szanują obywateli także stowarzyszonych, którzy uczciwie 

tych opinii bronią. Partie zaś polityczne winny popierać to, czego według ich 

mniemania domaga się dobro wspólne; nigdy natomiast nie wolno stawiać 

własnej korzyści ponad dobro wspólne. Troskliwie należy dbać o wychowanie 

obywatelskie i polityczne, tak bardzo dzisiaj potrzebne ludziom, a zwłaszcza 

młodzieży, aby wszyscy obywatele mogli spełniać swoje zadanie w życiu swej 

wspólnoty politycznej. Ci, którzy posiadają talent do działalności politycznej 

lub mogą się do niej nadać, a jest to sztuka trudna i zarazem wielce 

szlachetna 162 , niech się do niej sposobią i oddają się jej nie myśląc o własnej 

wygodzie lub zyskownym stanowisku. Niech występują przeciw uciskowi ze 

strony jednostki lub samowładztwu i nietolerancji partii politycznej, działając 

roztropnie i nienagannie pod względem moralnym, a niech poświęcają się 

dobru wspólnemu w duchu szczerości i słuszności, owszem, z miłością 

i odwagą polityczną. 

 


